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Dodatek do „Gazety Narodowej 


z dnia 14. Września 1895. 


Przygotowania do utworzenia 


gabinetu. 


Wiedeń d. 15. września. 


Hr. Kazimierz Badeni udaje się stąd 
z powrotem do Lwowa w poniedziałek 
wieczór, w ciągn dni 14 przybędzie tu 
napowrót i najpóźniej d. 4 października 
obejmie już urzędowanie jako prezydent 
ministrów i jako minister dla spraw we- 
wnętrznych. 

Misyę utworzenia gabinetu należy u- 
ważać już za zupełnie dokonaną a lista 
członków przyszłego ministerstwa, poda- 
na onegdaj, nkazuje się obecnie jako zu- 
pełnie prawdziwa, z tymi bowiem oso- 
bami, które na tej liście były wymienio- 
ne, najpierw osobno hr. Badeni konfero- 
wał a następnie wszystkie razem zebra- 
ły się u prezydenia kolei państwowych 
dr. Bilińskiego na wspólną naradę z hr. 
Badenim. 

Po sobotniej audyencyi hr. Badeniego 
u cesarza, po której oficyalnie ogłoszono 
powierzenie mu utworzenia gabinetu, hr. 
Badeni udał się wprost do pałacu mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, gdzie 
naradzał się z br. Glanzem, domnie- 
manym przyszłym ministrem handlu. 
Ztęd podążył do hr. Kielmansegga 
a następnie konferował z br. Welsers- 
heimbem i ponownie jeszcze raz z 
dotychczasowym kierownikiem prezydyum 
ministerstwa. 

Po południu odbyła się narada w biu- 
rze prezydenta kolei państwowych dr. 
Bilińskiego, w której udział wzięli: hr. 
Badeni, dr. Biliński, br. Gautsch, 
dr. Glanz, hr. Gleispach i hr. Tae- 
debur — & więc ci wszyscy, których 
poprzednio już jako członków przyszłego 
gabinetu wymieniłem. Po konferencyi tej 
dr. Biliński dał w salonie przylegającym 
do restauracyi Westbunhofu (budynku 
jener. dyrekcyi kolei państw.) obiad dla 
powyżej wymienionych, w czasie którego 
br. Głautsch toastował na cześć Badenie- 
go a tenże na cześć obecnych. 

Godnem jest także zanotowania do 
niesienie półurzędowego Fremdenblattu 
stwierdzające poniekąd prawdziwość po 
danej listy członków gabinetu. Oto Frem 
denbłatt zaznacza, że gabinet hr. Bade- 
niego nie będzie parlamentarnym i do 
uiego też nie wejdzie żaden z posłów 
do Rady państwa ani też żaden 
z członków obecnego rządu, 
prócz ministra obrony krajowej hr. Wel- 
sersheimba, który zatrzyma swoją tekę 
dla ciągłości w zarządzie wojskowym. 

To samo pismo półurzędowe tłumaczy 
dlaczego hr. Badeni jadąc ze Lwowa d) 
Wiednia, obrał drogę na Pragę. Było to 
— powiada Fremdenblatt — rodzajem 
kurtoazyi raz ze względu na wysokie sla- 
nowisko hr. Thana. jako namiestuika je 
dnego z największych krajów koronnych 
a po wtóre ze względu na osobiste jego 
znaczenie i poważanie. 


Tajemniczy gość. 


Mowa była prześwietna. Nigdy Mor 
gan Level, minister oświaty, nie wzniósł 
się do podobnie rozległych widnokrę: 
gów. Kwestya, ściśle specyalna, rozpa- 
trywana bez oschłości szczegółów te- 
chnieznych, stylem porywającym, podnie- 
sionym wymową i szlachetnością po: 
staci mówcy — pięknego starca o czole 
otwartem i srebrzystej brodzie — wy- 
dała się tłumnemu zgromadzeniu jasną, 
przystępną, zajmującą. 

Ze wszech stron Izby podnosiły się 
oklaski i szmery zadowolenia. Przyzna- 
wano ogólnie, iż umysł, zarówno jak i 
dar słowa ministra, stawiają go w sze- 
regu pierwszorzędnych powag Francji. 

Ale, rzecz dziwna, zakończenie mowy 
zaznaczyło się szczególnym zwrotem, 
który miemiłe wywarł wrażenie na ca- 
łem uudytoryum. 

— Tak panowie — konkludował mi- 
nister — cześć dla wielkich zmarłych 
uznawana jest jako najpierwszy obowią- 
zek cywilizowanych narodów zarówno 
we Francji, jako też i w Ameryce, w 
starej Europie, jako też i w nowem Spo- 
łeczeństwie... 

Tu minister urwał nagle z miną 
człowieka, którego coś zaniepokoiło 
zlekka, i zda się stanęło na przeszko- 
dzie dalszym wywodom. 

Dał znak woźnemu. Sługa zbliżył się 
szybko do trybuny i pośród głębokiej 
ciszy zalegającej salę, z nst mówcy wy- 
biegły następujące słowa, wypowiedziane 
głosem spokojnym, pełnym prostoty : 

— (Czy widzisz ten szkielet zasiada- 
jący w trzecim rzędzie pomiędzy panem 
Lockroy a p. de Montjan? Proszę o- 
świadczyć mu, iż obecność jego w tem 
miejscu nie jest właściwą i poprosić, 
aby salę posiedzenia opuścił. Pospieszaj 
przyjacielu... 


W politycznych kołach przypominają | 
zresztą, Że hr. Taaffe w swoim czasie 
również przed podjęciem się misyi utwo- 
rzenia gabinetu zrobił wizytę na- 


Kataster przemysłowy 
i statystyka w lzbach handlowo- 


miestnikowi Galieyi hr. Al- przemysłowych. 
fredowi Potockiemu. Jak nas 
zapewniają — powiada dalej tenże pół-| Dotychczas przez Izby handlowo- 


urzędowy dziennik hr. Badeni 
nie konferował w Pradze ze 
Żadnem stronnietwem, a więc 
także nie porozumiewał się i z reprezen- 
tantami szlachty czeskiej. Obracał się 
on tylko w towarzystwie hr. Thuna, hr. 
Ledebura i dr. Bilińskiego. Co do kon- 
ferencyi z hr. Thunem, to jak poinfor- 
mowane koła zapewniają, doprowadziła 
ona między hr. Badenim i hr. Thunem 
do zupełnego porozumienia i na pewne 
można oczekiwać, że hr. Thun za- 
trzyma swój wysoki urząd na- 
miestnika Czech 

Co do zmian osobistych w poszcze- 
gólnych ministerstwach, to Pester Lloyd 
zapewnia, że będzie ich Sporo. Na razie 
pismo to notuje jako rzecz niemal pe- 
wng, że szef sekcyjny w ministerstwie 
spraw wewnętrznych Erb i szef sekcyj- 
ny w ministerstwie skarbu Niebauer, 
którzy wysłużyli już lat 40, ustąpią. Na 
miejsce Erba ma być powołany Polak 
z ministerstwa oświaty, radca dworu 
Roża. 

Jako następcę dr. Bilińskiego 
na prezydenturze kolei państwowych, 
wymieniają: szefa sekcyjnego w mini- 
sterstwie handlu Kórbera i dyrektora 
kolei półnoeno-zachodniej l ggera, a 
obecny kilkutygodniowy faktyczny mini- 
ster skarbu dr. Böhm-Bawerk ma 
otrzymać katedrę ekonomii politycznej 
na uniwersytecie. Tenże Pester Lloyd 
donosi dalej, że ministrem dla 
Czech zostanie albo prof. Randa 
albo też pragski profesor Prażak, 
imiennik byłego ministra dla Czech. 
Zdaniem Pester Lloyda niemcy-liberali 
nie mogą być zbytecznie zadowoleni z 
obiegającej listy ministeryalnej, znajduje 
się bowiem na niej jedynie tylko br. 
Gleisbach, ktorego mogą uważać za 
zwolennika swoich zapatrywań. 


Telegramy „Głaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 16 września. 

Hr. Badeni był wczoraj po połu- 
dniu na audyencyi u cesarza i przed- 
łożył mu całkowitą, juź znaną listę 
przyszłego gabinetu, która miała zy- 
skaó przyzwolenie cesarskie. 

O ile się dowiaduję, dotąd nie zo- 
stało postanowionem, czy teka ministra | | 
dla Galicyi zostanie obsadzoną. 


Wożuy cofnął się przerażony. 

— Dziękuję ci. Już nie potrzeba, Sam 
odchodzi. 

Następnie zwracając się do audyto- 
ryum, mówił w dalszym ciągu: 

Tak, panowie — we Francyi Za- 
równo jak w Ameryce, w starym świe- 
cie podobnie jak w nowym i t. p. 

Tegoż wieczora doktor Delton wszedł 
do gabinetu tryumfatora dnia. Zastał go 
pogrążonego w foljałach ksiąg. 

— Przedewszystkiem pozwól 
powinszować.. Podobno mowa twoja była 
niezrównana... O ile słyszę, wywarłeś tak 
silne wrażenie, że mógłbyś sięgnąć choćby 
po władzę prezydenta. Ależ na jaką po- 
zwoliłeś sobie fantazyę ? Nie byłem dziś 
w izbie, ale opowiedziano mi wszystko 
dokładnie. Co miało znaczyć owe inter- 
mezzo z szkieletem. Szkielet na posie- 
dzeniu? To już jakiś efekt czy Żart, z 
którego sobie zdać sprawy nie mogę. 
Znając twoje poważne usposobienie... 
Żart! — powtórzył zwolna mini- 
ster z melancholijnym uśmiechem starca, 
pełnego doświadczenia. Nie. To nie był 
żart. Widziałem wyraźnie szkielet zasia- 
dający między panami Montran i Loeroy. 
Miał na sobie czarny frak, a ręką bez 
ciała opierał szapoklak o wklęsła kręgi. 
Ale która teraz godzina, Deltonie ? 

— Pięć minut do dziewiątej. 

— Jeżeli nie masz nie lepszego do 
roboty, pozostań ze mną. Wypijemy her- 
batę i zaprezentuję ci mój szkielet, który 
musi nadejść niebawem. 

Doktór podskoczył na fotelu. Starzec 
mówił dalej głosem powolnym i powa- 
Żnym. 

— Uważasz mnie za szaleńca? Nie 
jestem nim. Jam całkiem przytomny. Po- 
mimo podeszłego wieku, władze moje 
umysłowe w należytym są porządku, 
dzięki higienie i pracy umiarkowanej: A 
przytem z natury zajęcia zaprzątnięty cy- 
frami i ścisłemi spekulacyami, nie by- 
łem nigdy skłonnym do chimerycznyc 
mrzonek. Nie byłem nigdy skłonym do 
halucynacyi, daleki od zabobonów, jestem 


sobie 
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przemysłowe prowadzony kataster czyli 
spis kupców i przemysłowców z uwzglę- 
dnieniem wysokości opłacanych przez 
nich podatków pozostawiał wiele do ży- 
czenia; a mniej lub więcej dokładne i 
szczegółowe prowadzenie statystycznych 
wykazów zależało od dobrej woli tego, 
który się tą sprawą w Izbie zechciał 
zająć. Stąd też w jednych Izbach w tym 
lub owym kierunku prowadzono wykszy 
statystyczne z najdokładniejszą ścisło- 
ścią, w innych z żadną — w ogóle nie 
było w prowadzeniu statystyki żadnej 
jednolitości. 

Celem odpowiedniego uregulowania 
spraw zwołało było ministerstwo handlu 
w czerwcu b. r. konferencyę sekretarzy 
Izb handlowych i przemysłowych do 
Wiednia. 

Przedmiotem obrad było ułożenie je- 
dnolitej instrukcyi dla Izb co do prowa- 
dzenia katastru przemysłowego i takiejże 
instrukeyi co do jednokształtnego wyka- 
zu statystycznego Za ostatnie pięciolecie, 
w r. 1896 przedłożyć się mającego, Mi- 
nisterstwo przedłożyło zebranym na kon- 
ferencyi sekretarzom Izb projekty swe 
co do obydwu instrukcyi, wraz z wzors- 
mi formularzy. Śekretarze Izb handlo- 
wych i przemysłowych zbadali szezegó- 
łowo przedłożone im projekty, uchwalili 
co do nich niektóre zmiany i odpowie- 
dnio do praktyki zmienili, a względnie 
uzupełnili niektóre formnlarze. Po przej- 
ściu takiej procadury, wróciły projekty 
tych instru cyj do ministeryum handlu, 
które następnie w porozumieniu z inne- 
mi ministeryami wydało je tymi dniami 
już w formie obowiązujących instrukeyj. 
Oto najważniejsze postanowienia in- 
strukcyi co do prowadzenia katastru 
przemysłowego : 
$. 1) W myśl $. 2. ustęp B. lit a. 
ustawy z 29. czerwca 1868 D. p. p. L. 
85 $. 145 ust. przemysłowej, ma każda 
Izba handlowo - przemysłowa prowadzić 
kataster przemysłowy. 


$ 2) Kataster ten ma być prowadzo- 
ny: 1. Na postawie komunikatów władz 
przemysłowych co do każdego wydania 
arkuszyka przemysłowego i każdego u- 
dzielenia koneesyi, eo do każdego wypi- 
sania lub wymazania przemysłu, każde- 
o udzielenia , względnie przedłużenia 
ub odebrania koncesyi, co do licencyi 
na handel obnośny, paszportów handlo- 
wych i liceneyi na prowadzenie zakładu 
przemysłowego, ustanowienia zastępcy 
(kierownika zakładu), wynajęcia zakładu 
przemysłowego, zameldowania ponowne- 
go objęcia przemysłu, po poprzedniem 
wydzierżawieniu, dalszego prowadzenia 


letnich spadkobierców po myśli $. 56. 
ust. przemysłowej, jakoteż co do prze- 


bardze trzeźwy. Mam pomimo to za to- 
warzysza, za codziennego gościa — szkie- 
let. Szkielet. który chodzi, siada, podaje 
mi rękę, informuje sh giestem o moje 
zdrowie, dziękuje za pozdrowienie 
skinieniem głowy. Nie pytaj, czem sobie 
objaśniam owe niezwykłe odwiedziny. 
Konstatuję je. To i wszystko. Znajduję 
się w obec faktu niemożliwego, z którym 
oswoiłem się zwolna. 

— Jakto? 

Z początku burzyłem się, buntowa- 
łem. Przezyłem świadectwu oczu i zmy- 
słów. Myliłem się. Fakt istnieje wido- 
czny, niezbity, Cóż mam czynić na to? 
Jest, jak jest. Nie w tem fantastyczne- 
go. Stało się to rzeczywistością, nie- 
możliwą da zaprzeczenia, Dziś dziwiło- 
by mnie, gdybym nie widział mego 
szkieletu. 

— Jakto? 

W istocie, przestraszyłbym się 
może, gdybym go nie zobaczył. Dziś ira- 
ktuję go jak błizkiego krewnego, z któ- 
rym nie robi się ceremonii. 

— Czy zwierzał się pan komu z tego 
oryginalnego... stosunku ? 

— Dotąd nie mówiłem o tem z ni- 
kim; gdyż i gość mój nuwiedzał mnie 
jedynie w chwilach samotności. Ale sko- 
ro dziś ukazał mi się na posiedzeniu 
wobec tak licznego audytoryum, zdaje mi 
się, że i mnie tem samem zwolnił z dy- 
skrecyi. To też opowiem ci, jak się rzecz 
miała, 

Liczyłem lat szesnaście, gdy go uj- 
rzałem po raz pierwszy. Zakochany w 
ślicznej kuzyneczce, przechadzałem się 
z nią w cudny wieczór letni po ogro- 
dzie. Nagle z ust pani mego serca wy- 
biegło życzenie : 

— Daj mi tę różę... 

Podbiegłem do klombu, ale zanim 
zdążyłem zerwać kwiat, uprzedziła mnie 
ręka tajemnicza, żółta, wyschła, kości- 
sta, ręka szkieletu. Podała mi kwiat, 
przyczem kościotrup obdarzył mnie przy- 
jempym uśmiechem bezzębnej czaszki. 
Uciekłem jak szaleniec, przerażony okro- 


| 


niesienia lub wzdudomaniaą nowego za- | 
kładu przemysłowego. 2) 


wszelkich przepisów, podwyższenia, zni- 
żek i odpisania podatku zarobkowego, 
wszelkich przypisywań i odpisywsń po- 
datku dochodowego od przedsiębiorstw 
przemysłowych, haudlowych i komunika- 
cyjnych ; wszelkich wypadków, w któ- 
rych wskutek uczynionego odmeldowania 
przemysłe po wdrożonych dochodzeniach 
odmówiono odpisania podatku. 

W doniesieniach władz przemysło- 
wych do Izb o wydawanych arkuszykach 
przemysłowych ma być również uwido- 
cznienym przy przemyśle rzemieślniczym 
także rodzaj wykazanego dowodu uzdol- 
nienia, a względnie wydane ewentualnie 
zwolnienie od dowodu uzdolnienia. 


Dla kontroli katastra używać też na- 
leży rejestru firm, prowadzonego na pod- 
stawie wykazów sądu handlowego. 


Taki szczegółowy spis kupców i prze- 
mysłowców, prowadzony przez izbę han- 
dlową według każdoczesnych najśwież- 
szych wykazów — a służący także dla 
użytku publicznego, to zaiste rzecz bar- 
dzo ważna. 

Iluż to bowiem przemysłowców pra- 
gnie się dowiedzieć n. p. o prowincyo- 
nalnych kupcach, aby módz przesłać im, 
przypuśmy, w komis swoje wyroby. Cóż 

w takim razie czyniliby bez katastru — 
Księga adresowa wskaże im adres — ale 
nie wskaże im wcale bliższych szczegółów 
— uczynią to jednak księgi katastru 
przemysłowego; to też należy szczerze 
przyklasnąć myśli odpowiedniego uregu- 


lowania tych ksiąg. 
Czem tabula czyli księgi gruntowe 
dla właścicieli dóbr i realności, tem pe- 


winien być kataster przemysłowy, (łącznie 
> DE dla kupców i przemysłow- 
ców 


KRONIKA. 


Lwów dnia 16 września. 
Otwarcie domu opieki dla sług. 


Niezwykle piękna i rzewna uroczystość od- 
była się wczoraj w zabudowaniu klasztoru 
PP. Benedyktynek, gdzie otwarto i poświę- 
cono instytnoyę, mająca chronić biedne ucezci- 
we dziewczęta, zmuszone szukać chleba w 
służbie u ebcych, od zepsucia i demoraliza- 
oyi, których żródłem są tak zwane „stan- 
cya*. Utrzymywaniem tych „stancyi* tru- 
dnią się u nas najczęściej żydzi i podejrza- 
nej wartości indywidua, wyzyskujące w ha- 
niebny sposób biedne dziewczęta, 
tam chwilowego przytułku. 

W szlachetnem gronie Bractwa Królowej 
Polski, powstała jeszcze w r. 1886 podczas 
obehodu rocznicy Slubów króla Jana Kazi- 
mierza piękna ta myśl, uchronienia tych 
biednych istot, od grożącego 


Baukające 


im każdej 


przemysłu na rachunek wdowy lub nie- | chwili niobezpieczeństwa i otoczenia ich 0- 


„pieką i miłością chrześcijańską i dostarcza- 
(nia im sposobu do zarobku i uczciwego ży- 


Na modach sług” z której dzięki niezmordowanej pracy 
komunikatów władz podatkowych co doji poświęceniu oddziału bractwa pod wezwa- 


cia, Utworzono wówczas z razu „Szkołę dla 


niem Królowej Jadwigi wyłonił się i po- 
wstał „Dom opieki* którego otwarcia doko- 
nano wczoraj. 

Piękna uroczystość rozpoczęła się nie- 
szporami, które odprawił dyrektor szkoły 
PP. Benedyktynek ks, Borysz, a po Veni 
Creator i błogosłąwieństwie Przenajświętszj m 
Sakramentem, udano się do nowego Domu 
Opieki dla sług, którego poświęcenia doko- 
nał ks. infułat Mazurak. 

Piękne i rzewne swe przemówienie do 
licznie zebranych, wśród których przeważało 
grono sług, rozpoczął czcigedny kapłan od 
zacytowania przypowieści o ziarnku gorczy- 
cy, — poczem imieniem Bractwa krol. Pol- 
ski, dziękował prezes bractwa p. radca Jẹ- 
drzejowicz, czcigodnemn kapłanowi i ks. 
arcyb. Morawskiemn za poparcie szlachetne- 
go przedsięwzięcia, Szereg przemówień za- 
kończył prof. dr. Żuliński krótkiem przemó- 
wieniem do zgromadzonych, wyrażając mit- 
dzieję, że szłachetna myśl przyjmie się w 
naszem społeczeństwie, znajdzie w niem po- 
parcie i wyda plon obfity. 

Następnie ks. infułat Mazurek udzielił 
na progu nowego domu błogosławieństwa, 
pełnym skromności, poświęcenia i cierpliwo- 
ści przyszłym kierowniczkom zakładu. spro- 
Służebni- 
s8iostrzycom pier- 


wadzonym umyślnie z Krakowa, 
czkom Serca Jezusowego, 
wszego polskiego zgromadzenia, które po- 
święciło się pod kierownictwem ks. prał. 
Pelczara pracy nad umoralnieniem sług. 

Z kolei zwiedzili zebrani schludne po- 
koje, praczkarnię kuchnię i bezpłatną wy- 
pożyczalnię książek, zaopatrzoną w liczne 
dzieła treści odpowiedniej dla przyszłych 
czytelniczek. Sługi na razie w liczbie 10, 
będą mieć bezpłatne mieszkanie, śniadanie 
i kolacyę a w razie pracy w zakładzie także 
i objad. 

W pięknej tej uroczystości uczestniczyli 
przewodnieząca oddziału św. Jadwigi, pani 
Passakasowa, i skBrbniczka jego p. Kazi- 
mierzowa Zielińska, ks. Wołcz, ks. Stasio- 
ais, rados Jędrzejowicz, radca Lukas, radca 
Uruski, radni miejscy pp. Sembratowioz, 
Janowski i prorektor politechniki Thulie. 
Z pań zauważyliśmy p. hr. Reyową, Mar- 
chwicką, Helenę  Thuliową. profesorową 
Rychterową, Thulie, Zielińską, Zagórską, 
Bielską, Sembratowiczową i całe grono na- 
uczycielek szkoły dla sług. 

Po pięknej uroczystości złożono kilka- 
dziesiąt złotych na opędzenie pierwszych 
potrzeb szlachetnej instytucyi, której losy i 
rozwój polecamy opiece znanego z ofiarno- 
ści społeczeństwa polskiego. 

ptypendya dla gimn. polskiego w 
Cieszynie Iożynierowie Wydziału krajo- 
wego oddziałn technicznego, drogowego i 
kolejowego, złożyli jedno stypendyum w kwo- 
cie 100 zł. na rok szkolny 1895/6 dla 
niezamożnego ucznia gimnazynm polskiego 
w (Cieszynie. Pierwszą ratę ze wrzesień w 
kwocie 10 zł. przesłano „Macierzy polskiej* 
w Cieszynie, 

Poświęcenie nowo odrestaurowanego 
i ursządzonego lokalu 


życiem a Śmiercią. Widziałem wciąż za 
matką, za ojcem, za lekarzem, który po- 
trząsał znacząco głową, przerażający 
szkielet. Wraz z powrotem do sił, opu- 
szczał mnie stopniowo. Przebywał coraz 
krócej, aż wreszcie ograniczył wizyty do 
jednej godziny, której nie opuszezsł ani 
razu. Po niewypowiedzianych mękach 
straszliwej trwogi, oswoiłem się z nim. 
Włosy nie jeżyły mi się na głowie 
na odgłos jego kroków, nie  drża- 
łem wobec jego spojrzenia. Bo on na 
mnie patrzył bez oczu. I tak przez cały 
ciąg przeróżnych przejść mego żywota 
nie opuszczał mnie. 

Przyzwyczaiłem się do niego zwolna, 
nie przerażał mnie. Nie ożeniłem się je- 
dnak, obawiając się, aby nie mącił spo- 
koju oblubienicy. I dobiegam żywota 
oswojony z mym gościem, wyczekując 
go o oznaczonej porze. 

W tejże chwili grzwi się otworzyły. 

— Ekscelencyo — rzekł służący — 
szkielet jego ekscelencyi przybył. 

— Niech wejdzie — odparł Morgan: 
Level łagodnie. 

Przez rozchylone drzwi musnęło coś 
w przedpokoju niby cień — nicość. 

Pomimo to starzec powstał i ukazy- 
wał ręką fotel niewidzisinemu gościowi. 

Doktor wyszedł. 
Gi WE 

le czynicie. Dlaczego podtrzymu- 
jesz manię twojego pana, kiedy jest cho- 
ry? Stanowcze i systematyczne przecze- 
nie nerwowym  przywidzeniom może by 
go wyleczyło. 

— Jskto — zapytał sługa. — To pan 
nie widział szkieletu? A jednak zape- 
wniam pans, że wszedł do salonu, sko- 
ro tylko drzwi otworzyłem. Wszak mogę 
wiedzieć o tem najlepiej — wprowadzam 
go tu co wieczór. 

— Nazajutrz — mówił mi doktor 
Delton, którego opowisdaniu zawdzię 
czam tę historyę majzupełniej autenty- 
cesną — pragnąłem widzieć się z panem 


W sieni powiedział 


nych. Pragnąłem porozumieć się z nim, 
wytłumaczyć mu fakt autosuggestyi, któ- 
rej przykłady nieraz zdarzały się w cię- 
gu mojej praktyki. Nie przyjęto mnie. 

Toż samo spotkało mnie w ministe- 
ryum. Może chory pożałował zwierzenia, 
które mu się wymknęło pomimo woli? 
Nie chciał rumienić się ze słabości wy- 
znanej. Nie zdziwił muie zbytnio ten 
uowy dowód oryginalności. Obserwowa- 
łem go z oddali. Jego pełne taktu i trze- 
źwości zachowanie się wobec sprzeczno- 
ści burz politycznych, mowy pełne głę- 
bokieh poglądów, artykuły i rozprawy, 
w których ujawniał się umysł podnio- 
sły i przejrzysty, napełniały mnie po- 
dziwem. 

Doszedłem do wniosku, że podobnie 
pracowity i zrównoważony żywot wykiu- 
cza wszelkie strony rozstroju umysłowe- 
go. — Widać, iż po chwilowem osłabie- 
niu nerwowem zapanował nad sobą, wy- 
swobodził się z fatalnych majaczeń ba- 
lucynacyi. 

Minęło lat trzy. 

Telegram z podpisem Baptysty, wzy- 
wał mnie do łoża konającego p. Morgan- 
Lewel. 

Gdy wszedłem do pokoju dogorywa- 
jącego, minąłem opuszczającego dom ten 
księdza. 

Próżny byłby ratunek. Za kilka go- 
dzin serce człowieka prawego bić prze- 
stanie. 

Zbliżyłem się do łóżka. na którem 
rzucał się minister w drganiach straszli- 
wej agonii. Oczy zaszły mu krwią. War- 
gi były sine, głos zachrypły. 

— On jęst tam ! Weiąż tam! Ciągle 
i zawsze ! Zle żem go przyjmował, go- 
ścił... Sprowadził innych... Naszło ich 
bez liku. — Cała masa. Szkielety dzie- 
ci, szkielety kobiet. Wszyscy uciekinie- 
rzy z cmentarza (mówiąc to dyszał chra- 
pliwie). Czy widzicie jak szydzą? Po- 
rozsiadali się na krzesłach, pełno ich w 
drzwiach, w oknach, przy łóżku! Na po- 


restauracyjnego p.' 


pnem widzeniem ; przez dwa miesiące | Morgan-Level. Rodzaj choroby, którą był 
spędziłem w łóżku bez uczucia pomiędzy | dotknięty minister, należał do uleczal- 


Jana Baczyńskiego przy ulicy Akademickiej 
odbyło się wczoraj wieczór przy udziale 
licznego grona osób. 

Kradzież kieszonkowa. Pani Józefie 
Szaller skradziono złoty damski zegarek z 
łańcuszkiem wartości 85 zł, 

Kradzione rzeezy. Ajenci policyjni 
Rosenetreich i Weitman  przyaresztowali 
wozoraj dwu żydków Berla Bernandinera i 
Mendla Zanna, u których znależli dwa zło- 
te pierścionki pochodzące z kradzieży n p. 
Owoca, urzędnika uniwersytetu lwowskiego. 
Ci sami ajenci zakwestyonowali równocze- 
śnie u tandeciarza Kopla Picha cygarni zkę 
bursztynową pochodzącą również z tej hra- 
dzieży. Przedmioty te kupili żydkowie jak 
zwykle za bezcen od złodzieja, na którego 
tropie jest już policya. 

Bezezelny złodziej. Wczoraj podczas 
nabożeństwa w Wołoskiej Uerkwi przytrzy» 
małe za rękę p. Anastazya Pańków notowa- 
nego złodzieja kieszonkowego Władysława 
Wojnowskiego w chwili, gdy wyciągał jej 
z kieszeni pugilares. Mimo oporn zdołano 
go przytrzymać, 

Groźny pożar wybuchł w Brodach 
w nocy 18. bm. w rynku, w piątrowej ka- 
mienicy, w której znajdował się skład oliwy 
w beczkach i około 8 sążni drzewa opało- 
wego. Dzięki nadludzkim wysiłkom straży 
ochotniczej pożar ugaszone rychło, a mógł 
on być niebezpiecznym dla całego miasta 
z powodu nagromadzonego w pożarem obję- 
tej kamienicy materyału palnego i z tego 
powodu, że i w sąsiednich kamienicach 
znajdują się podobne składy, a zaraz w po- 
bliżn istnieje nawet skład nafty w lokalu 
niesklepionym, Ostatni pożar powinien by 
nauką dla magistratu brodzkiego i skłoni 
go do usunięcia za miasto składów nafty, 
oleju, szezeciny, słomy, siana, drzewa itp., 
a zaraz do postarania się o potrzebne re- 
kwizyty do gaszenia ognia, których to brak 
już przy ostatnim pożarze mocno uczuwać 
się dawał. 

Wystawa robót kobiecych otwartą 
zostanie d. 1. października w Złoczowie i 
trwać będzie przez dmi pięć. Dochód prze- 
znaczony na cele dobroczynne, Zgłoszenia 
od 15. do 24. bm. przyjmuje p. Ludwika 
Heynowa w Złoczowie. 

Menu obiadu przyszłych ministrów, 0 
którym wspominamy w artykule powyżej 
zamieszczonym, było następujące: Canapés 
varićes. — Mock-turtle senp. — Sole à la 
Normande — COhśteaubriande à la Mar- 
chand de vin garni pommes de terre soufflée 
et cbiteau. — Homard en belle-vue. — Po- 
itrine de volailles á la Oondi. — Ponches à 
la Romaine. — Faisans de Bohème, — Sa- 
lade fcanqaise et Compote. — Tomate, Arti- 
chauts et Champignons fercies. — Charlote 
rnsse. — Patisserie. — Glace de fruits. — 
Dessert. — Fromages. — Café. — Cognac 
J. Hennessy x. o. — Bière de Pilsen. — 
Gumpoldskirchner 1885 en carafe. — Châ- 
tean Larose 1881. — Liebfraumilch Enclos- 
Klostergarten 1884. — Chateau d'Yquem 


1881. — Champagne: Pommery & Greno 
sec, Perier Jouët brut. — Vin dessert. — 
Liquers, — Miejsca zajęto przy stole w &po- 


sób następujący: hr Badeni między baronem 
Ehhh AAA O EL wj WE EE GEE 


moc |! Na pomoc!! Chwytają mnie za 
ręce, biorą za puls. Ten podaje mi le- 
karstwo, tamten parodyuje moje ruchy 
na trybunie. Ginę.. Za wiele ich! Je- 
dnego  zniosłem. Tylu naraz zabija. 
Puśćcie mnie. Rozkazuję wam:  puśćcie. 
Błagam ! 

I szamotał się rozpaczliwie z szero- 
ko otwartemi źrenicami, gryzł przeście- 
radła, podskakiwał w konwulsyach, na- 
krywał się kołdrą niby całunem. 

— Szaleniec? — zapytałem. 

— Szaleniec? wiem — odparł do- 
ktor Delton który zbladł nagle — bo 
podczas ody nieszczęsny krzyczał w nie- 
bogłosy, ja nie nie nie widziałem; nie; 
nie widziałew zebrania szkieletów, ale 
słyszałem w całym pokoju, pomiędzy 
portyerami w około mebli przeraźliwe 
zgrzytanie niewidzialnych kości, ociera- 
jacych się o siebie ze złowrogim sze- 
tostem. 


* 
* xk 


Pragnąłem przycisnąć do muru leka- 
rza, dowiedzieć się co myślał o tem 
wszystkiem, czy dopatrywał się w nie- 
zwykłym fakcie, zjawiska autosuggestyi, 
czy widział w nim źdżbło szaleństwa, 
spoczywające według Lombrosa na duie 
każdej wyższej organizacyi, czy też u- 
ważał rzecz za zarodek choroby, która 
zanim strawi człowieka, lęgnie się w nim 
od lat najmłodszych — ale Delton zwró- 
cił szybko rozmowę na inny temat, wi- 
docznie zachowując swe zdanie dla 
siebie... 


Catulle Mendćs. 
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Głautschem i br. Ledeburem. a naprzeciw 
hr. Badeniego zasiadł dr. Biliński, mając 
po pewnej stronie hr, Gleishacka, a po le- 
wej br. Glanza. Po obiedzie o godzinie 9 
wieczorem udał się hr. Badeni do Voelkstea- 
tra, gdzie w loży hr. Kielmansegga wraz 
z tymże zabawił do końca przedstawienia. 

Renegat. Dziennik posnański pisze : 
W „Podolsk. Eparch. Wiest." nr. 31 z rb. 
czytamy : „Hr. Ludwik Ścibor Marchocki, 
właściciel dóbr w powiecie uszyckim, we 
wsi Przytulij Murowanej, należącej do pa- 
rafńj (prawosławnej) w Tymkowie, wystawił 
własnym kosztem prawosławną cerkiew mu- 
rowaną na cześć św. Anny i prosił o roz- 
porządzenie, żeby w niej, w dniu 20 ka- 
żdego miesiąca (st. st.), odprawiane były 
panichidy za spoczywającego w Bogu cesa- 
tza Aleksandra III i Żeby włcścianie mogli 
w tejże cerkwi spełniać inne obrzędy reli- 
gijne. Życzeniu hr. Ludwika Ścibor-Marcho- 
okiego, przez rozporządzenie zwierzchności 
eparchialnej, z dnia 20—21 czerwca r. b, 
stało się zadość, Nadto najprz. biskup Dy- 
mitr... polecił, że gdyby w dniu 20 miesiąca 
wypadło wielkie śwęto, albo niedziela, pa- 
nichida ma się odprawiać w dniu 19 lub 
21 ; miejscowy zań kapłan winien o tem 
wcześnie zawiadomić hr. Ścibor Marchockiego 
i ogłosić swoim parafianom*. Hr. Ścibor- 
Marchocki jest dotychczas, niestety, uważany 
za katolika i Polaka. 

Konferencya mctryczna, międzyna- 
rodowa, odbywa się obecnie, jak już donosi- 
liśmy w Paryżu. Podajemy więc kilka szcze- 
gółów, detyczących międzynarodowej kon- 
wenoyi metrycznej, która została zawarta w 
r. 1878 i do której kolejno przystąpiły pań- 
stwa następujące: Francya, Niemoy, Austro 
Węgry, Belgia, Argentyna, Dania, Hiszpa- 
nia, Stany Zjednoczone Ameryki północnej, 
Wielka Brytania, Włochy, Japonia, Persya, 
Portugalia, Rumunia, Rosya, Serbia, Szwe- 
oya i Norwegia, Szwajcarya, Venezuela i 
Turoya (ta ostatnia późwiej się wycofała). 
Przedmiotem konwencyi było utworzenie w 
Paryżu „międzynarodowego biura wag i 
miar", które funkcyonuje w St. Cloud pod 
Paryżem, w tak zw. pawilonie Bret=nil. 

Powodem konwenocyi były różnice, jakie 
stwierdzono między mętrami, używanemi w 
różnych krajach do pomiarów naukowych. 
Różnice te były bardzo nieznaczne, jednak 
prsy wielkich przestrzeniach, naprzykład 
przy dwustronnym wymiarze wspólnej gra- 
nioy dwóch państw, sumując się, dawały 
różnice wielkie i wprowadzały zamieszanie. 
Chciano najpierw, dla zaradzenia złemu, po- 
newnie zmierzyć południk. którego część 40 
milionową stanowi metr (pierwszy pomiar 
nostał, jak wiadomo, dokonany przed stu 
blisko laty na rozkaz rządu francuskiego) 
lecz środek ten uznano za  niepraktyczny. 
Międzynarodowa komisya postanowiła, aby 
Francya dostarczyła wszystkim państwom, 
biorącym w niej udział, dokładnych odlewów 
swoich prototypów metra i kilograma, prze 
chowywanych w archiwach narodowych. Po- 
nieważ jednak niepodobieństwem jest zupeł- 
uie dokładne odlanie dwóch choćby absolu 
tnie jednakowych okazów, więc drugiem za- 
daniem, jeszcze może ważniejszem, między- 


Najmniejsza 


książeczka do nabożeństwa 


wyszła ówieżo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dre WEAD. MIEKOWSKIEGO 


rakowie 


pod tytułem: Kałążeozka miniaturo- 
wa, czyli Krótki zbiorek modlitw 
ułożył S. B. 


Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim. 
drukowana na najpiękniejszym  welinie, 
drobnemi ale bardzo wyraźnemi bo zupeł- 
nia nowemi czcionkami, z obwódką rożo- 
wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan- 
eko w miękką skórę, brzegi złote a pod 
niemi pasowe. 


Wy 


z kwiatu pomarańczy, poleca handel 


ALBERTA SZKOWRONA 


OŻYCZKI na hipotekę 
38, 


sztuka. Dwór Łapszyn, Brzeżany. 


narodowego biura wag i miar było ścisłe 
określenie różnie ogromnie małych, zacho- 
dzących między poszczególnemi okazami. 

Odlewów dokonano nie z platyny czystej, 
jak to dawniej czyniono, lecz z platyny po- 
mięszanej z "lą metalu „irydyum*, Kiero- 
wał pracami znakomity fizyk i chemik, nie- 
żyjący już Henryk de Sainte Claire Deville, 
przy pomocy Debray'a. Pierwsze metry 20- 
stały odlane uroczyście d, 6 maja 1878 r. 
w obecności ówczesnego prezydenta rzeczy- 
pospolitej, Później praca trwała nieustannie 
aż do r. 1888; jednocześnie mierzono do- 
konywane odlewy z taką ścisłością, że ró- 
żnice między metrami określono do jednej 
tysiącznej części milimetra, a między kilo- 
gramami do jednej setnej części miligramu, 
co przedstawia wagę mniejszą, niż kawałek 
cienkiego włosa, mającego milimetr dłagości. 
Prace te oczywiście pociągają za sobą wiel- 
kie koszta, sam metal na odlewy kosztował 
około pół miliona franków. Koszta pokry- 
wają wszystkie państwa związane konwen- 
cyą, proporoyonalnie do liczby ludności, oraz 
do tego, czy system metryczny jest w nich 
obowiązkowy, czy dowolny, czy wcale nie 
używany, Ten ostatni stosu ek jest jak 
de IE 

Obecnie, gdy te prace jnż są ukończone, 
na porządku dziennym biura wag i miar 
stoją dalsze, nie mniej ważne. Musi ono 
przedewazystkiem stać ciągle na straży ści- 
ałości miar i określać stosunek do proto- 
typu — jednostki miar miejscowych, które 
jeszcze nie ustąpiły miejsca systemewi me- 
trycznemu. Pró:z tego prewadzi ono prace 
przygotowawcze do zmiany samego określe- 
nia jednostki tego systemu. Dotąd, jak ka- 
żdy uczeń wie, metr — jest to jedna mil- 
jonowa część ćwierci ziemskiego południka ; 
otóż: określenie to nigdy nie miźe być zu- 
pełnie dokładnem i stałem, Prace uczonego 
amerykańskiego, Michelsoua, pozwolą zape- 
wne wkrótce zastąpić to ekreślenie innem, 
opartem na wymiarze długości fal świe- 
tlnych pewnego określonego koleru, a więc 
na wielkości anpełnie atał-j, 

Rosyjskie dyamenty. W zaniechano 
od roku 1829 kopalni dyamentów nad brze 
gami rzeczki Kamionki w połndniowym U 
ralu, znaleziono znów dyameuty, z których 
jeden ważący */, karata właściciel tych ko 
palni p. Prybyłew przywiósł do Petersburga. 
Dyrektor muzeum górniczego p. Mielników 
badając dyament, przekonał aię, że jest te 
dyament najczystszej wody, bez wszelkich 
ukaz i siłą światła podobny do dyamemtów 
brazylijskich. Dyamenty brazylijskie tem 
przewyższają dyamenty afrykańskie, że wie- 
czorem świecą silnem światłem w różaych 
kolorach, pedczas gdy dyamenty afrykańskie 
są ciemne wieczorem i nie łamią tak silnie 
światła jak brazylijskie, Na Urala znalezie- 
ae dotąd oekołe 200 sztak dyameatów, 
W Rosyi ma się zawiązać kensorcynm de 
ekspleatowania terenów n:d rzeką Kamioaką 

Dobra ugoda. Les dames de la hal- 
łe są wszędzie jednakie; wiedeńskie nie 
gorsze od lwowskich. Oto przykład: Owo- 
earka, Zuzanna Eberle w Wiedniu, oskarzy- 
ła kwieciarkę, Małgorzatę Donabauer, o 
obrazę honoru, gdyż ta pluła na nią woła- 
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Zmakomitą węgierską jesienną 
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codziennie świeżutkie deseru wo 


MASŁO, 16 
kraplany włoski deserowy MIÓD 


Lwów, place Maryacki 7. 


Maszyny parowe 


- syste 

udzielam. A. 
poste restante Lwów. 485 
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na konie, wełniane, w.asne- 
Hoce go wyrobu, trwałe, 152—170 struk 
ctm., pasy pąsowe z czarnym, po złr. 640 Lodow 
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Cena egzemplarza: 3, 4 I 5 koron, sto- 
sownie do skromniejszej lub bardziej ozdo- 
bnej oprawy. Na porto dołeczyć 15 ct. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


yí 


ja T. 


seh 


YŻKI z alpaki zł 6:50, z chińskiego 
srebra zł, 14—, Łyżeczki z alpaki 3 25 
z chińs. srebra zł. 7:— za tuzin poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plao Kspitulny 1 (naprzeciw ks- 


tedry). 


MASZYNY DO SZYCIA tylko z najle- 
pszych fabryk, sprowadzam pełnymi 
Wagonami. Na składzie jest zawsze 200 
maszyn do wyboru, na raty po 4 złr. mie 
aigcznie lub gotówką 10%, taniej, Proszę 
ład cenniki. JÓZEF IWANICEI, me- 
ebanik i specyalista, Lwów, hotel Żorża. 


m BA SKW WOJEW 
STROLCIEL fortepianów przyjmuja za 
mówienia. Harmonium tortepian Hof- 
bauera do sprzedania. Lwów, Pańska 11, 
Forawski, 983 
ZĄDCA z chlubną rekomenddcyą, na 
tantjemę (najlepszą rękojmię wzajemne- 
g0 zadowolenia). Przeprowadza także orga 
rz dy Bospodarai i racyonalnej hodowli 
RA a zm  późniejszem wynagrodzeniem 
rea: „Gespodarz" poste restante Iwan- 
ezany koło Zbaraża. 


cych 


Lei 


987 
e o E M MĄ 
OCE , kocyki, kołdry, sokoli, chustki 
k buciki , paletka , (APRA podrófan kg 
ziówki, maszyny, tanio poleca handel 
Jaszezyszyna, gmach teatralny. 977 
—————,. LON 


Trucizna na myszy polne. 


Apteka w Kozłowie poleca nieza. 
wodną truciznę na myszy Polną 


DARIOM, panom, mogąoym wyjęchąć ze 
M mną za granicę z tysiącem florenów 
dam dochodu dziennego piećdziesiąt flore- 
nów. Markę na informacyę „Bez blagi“ 
restante Lwów. 979 


p?! egzaminowany, lat 31, z do- 
bremi świadectwami, poszukuje posady 
na ordynaryę od 1. października pod adre- 
„A, B. 102“ poste restante Krempna, po-| 
wiat Jasło. 


ANNA z północnych Niemiec, katolicz- 
ka, z bardzo dobrami Bwiadectwami, 
szukuje miejsca zaraz. Panna Walter, 
frrocaw, Uferstrasse 23b, I. 987 


M. ące * Wlog WOOWRAĆ 
| asy: poszukuje lekcyi. Uniwer- 
sytet dla P. Pr. 982 


KASY 


Emil Weiner 
WIEN 
I, Salzthorgoaae 4. | 


Agentów. 


do rozprzedaży prawnie dozwolonych 
|losów na spłatę ratami miesięcznemi 
myśl ustawy wedle artykułu XXXI. 


| rzystnymi 


skutki szecególniej taj ny ch „grzechów 
młodości oraz innych radużyć niszczą- 


Dra Retau'a 
Śchrona własna 


Cena wydsnia polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tys ace znalazło w niej objaśnienie 


swych 
w książce tej m!:'onoj, zupełną swą 
siłę męska. 
nałeżytości, otrzyma się książkę w ko- 
ercie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 


Winogrona feslawskie, 


Gruszki i Jabłka tyrolskie 


wyayła najstaranniej opakowane 


| ALBERTA SZKOWRONA 


Do tablic 


Cr AMA BE HE 


(redę w laskach, doborowe atramenty 


«sau WOLFE CZOPP 


a 0 c a w r 


Wydawea i odpowiedzialny redaktor Platon 


1893) poszukujemy pod bardzo ko- 
warunkami.  lfaupfstkdti- 
e Wechselstnben - Gesellschaft 

Adler 6 Co. Budapest. 7007 


Słabość męską 


zdrowie, jak pewno i trwale usu- 


nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 


6592 


cierpień, a za użyciem kuracyi 


Za nadesłaniem franco 


pzig, Neumarkt 34) w Niemczech. 


Brzoskwinie, 


Nili 


handel 1168 


Lwów 
Lwów, plae Maryacki 7. 
poleca 


czarne | czerwone lakiery, 


bardzo tanie, 


poleca 


KAR 


Lwów 


Lwów, Żółkiewska 1. 2 


Kostogki. 


M sżyny parowe Westinghonse 
szybkochody. 


TE T W ANIR RE FZZ 


Olszewskiego Biuro cazet, 


(vbok kawiarni Wiedeńskiej) 


europejskie 
i rozmaite kalendarze. 


Nowy handel 
Delikatesów, 
wózalakich jadał | napojów 


NA zaszczyt P. T. Publiczności polecić 


GAZETA NARODOWA z Poniedziałku daia 16, Września 1895. Ni. 25%. 


jąc: pfui! Przesłuchano w tej sprawie 18 
świadków i świadczyń, a onegdaj był ter- 
min rozprawy publicznej przed sądem kar- 
nym wiedeńskim. Pozwana nie przybyła, a 
pani Eberle oświadczyła, źe sprawa jest już 
wyrównana. Sędzia na to: tak, więc Dona- 
bauer panią przeprosiła ? 

Eberle: Proszę łaski pana, przeprosić 
aie przeprosiła, ale zgodziła się na to, żem 
ją przy 18 świadkach oplnła, “wołając : 
pfai! więc między nami kwita ! 

— Nie ma to przecie jak dobre serce i 
polubowna zgoda... 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. Dziś w po- 
niedziałek po raz pierwszy sztuka Wacława 
Sawiczewskiego pt. „Na bezdrożach* dra- 
mat w 5 aktach. Główne role odegrają 
Pr. Cichocka, Gostyńska, Kwiecińska, Otrem- 
bina, pp. Żelazowski, Woleński, Hierowski, 
Ruszkowski, Walewski itd. 

Jak już wiadomo sztaka 
żach uwieńczoną była drugą nsgrodą na 
konkursie Wydziału krajowego, Autor przy- 
będzie na przedstawienie swojej premiery, 

We wtorek „Madame Sans-G$ne" z pa- 
nią Felicyą Stachowiczową. 

W próbach: „Dwa herby* 
(pierwszy występ Gustawa Fiszera), 
trzy nowe jednoaktówki : „Kancelarya otwar- 
ta“ Z. Przybylskiego, „Dwie teściowe* z 
francuskiego Labich'a i „Sługa dwóch pa- 
nów* z włoskiego Soldoniego. 

* Dunikowskiego obrazek z Ameryki 
pt. „Pieśń legionów w górach skalistych“ 
który drukowaliśómy w  fejletonie Gazety 
Narodowej pomieszcza obecnie w przekła- 
dzie augielskim czasopismo Daiły Telegraph 
pn. „The Song of the. polish Legions in 
the Rocky Mountains". 


„Na bezdro- 


Kadelvurza 
oraz 


Ostatnie wiadomości. 


Przełożeństwo lewicy niemieckiej, 


dwa posiedzenia, na których omawia- 
no sytnacyę polityczrą z powodu no- 
wego gabinetu. Do uchwał żadnych 
nie przyszło, albowiem przełożeństwo 
było w posiadaniu tylko oświadczeń 
prezydenta Izby Chlumetzkyego, które 
na razie żadnych wyjcśnień nie wyma- 
gały. Br. Chlumetzky miał odbyć w 
niedzielę konferencyę z hr. Bacenim. 


Fremdenblatt donosi, że u hr. Bade 
niego w Wiedniu zjawił się hr. Men- 
ryk Taaffe, syn byłego premiera 
austr., celem zapewnienia go, że po- 
głoska, jakoby ostatni artykuł o gabi- 
necie hr. Badeniego, pomieszczory w 
Montags Revue (podalitimy go w Guz. 
Nar. z d. 11. bm) był inspirowany 
przez hr. Taeffego, jest nieuzasadnic ną. 


mów w każdej wielkości. 
tory, 


cyi i wielkości. 
nie i chłodownie. 


» 


. S 
jak donosi Neue freie Presse, odbylo 


TELEGRAMY. 


Brzeżany d. 16. września. 
Na zgromadzeniu wyborców, zapro- 
szonem przez komitet powiatowy, któ- 
re odbyło się wczoraj, postawiono 


jednogłośnie jako kandydata z gmin 


wiejskich okręgu brzeżańskiego p. Hen- 
ryka hr. Szeliskiego. 
Wiedeń d. 16. września. 

Radca sądu obwodowego w Koło- 
myi Edmund Kolb przeniesiony zo- 
stał do Lwowa, 

Radoa i naczelnik sądu powiatowe- 
go w Zabłotowie Adolf Sichower 
przeniesiony został do Kołomyi jako 
radoa sądu obwodowego. 

Wiedeń d. 16. wrzośnia, 

Pogłoskę o bliskiem vstąpieniu H a h- 
na z dyrektorstwa Laenderbanku, łą- 
czą tu z zamierzonem powołaniem na 
to stanowisko dr. Marchwiokiego, 
co ma być rzeczą postanowioną. 

Wiedeń d. 16. września. 

Jak z Gorycyi donoszą, zamierzali 
tamtejsi irredentyści włoscy urządzić 
na 20. września demonstracyjną wy- 
cieczkę do Rzymu, policya atcli tako- 
wą zabroniła. 

Wiedeń d. 16 września. 

Wezoraj odbyło się zgromadzenie 
robotników w Pratorze, na którem 
znany dr. Adler wygłosił mową za po- 
wszechnem prawem głosowania. Rzęsi- 
sty deszcz jednak przeszkodził zgro-, 
madzonym, którzy już po npływie kwa- | 
dransa poczęli się rozchodzić. 

Tryest d, 16. września. | 

Głoszą, że tutejsza Rada miejska, 
zostanie rozwiązaną, ponieważ zamie- 
rza 20 września jako 26 letni jubileusz 
zajęcia Rzymu przez wojska włcskie, 
uroczyście obchodzić. 

W każdym razie należy się obawiać 
w tym dniu poważnych demonstracyj 
w Tryeście. 

Petersburg d. 16. września. 

Dyrektor departamenta  ołowego, 
radca stanu Bielustyn ma wkrótce o- 
trzymać dymisyę. 

Kanclerz Hohenlohe zabawi w Wer- 
kach zapewne do jutra, poczem wprost 


Władza wojskowa w Altonie zabroniła 
żołnierzom uczęszczać do 24 gospod 
w Hamburgu, 11 w Altonie i 2 w 
Wandsbechu, w których zbierają się 
socyaliści. Władza wojskowa w Mo- 
gancyi przedłożyła dyrekcyi policyi 
spis wszystkich robotników, zajętych 
w magazynach prowiantowych z prośbą, 
aby policya podała, którzy z tych ro- 
robotników sasadom  sooyalistycznym 
hołdują. 
Paryż d. 16. września. 

Herszt silnej bandy afrykańskiej 
w Sudanie i przez wiele lat wróg Fran- 
cuzów, przeszedł z oddziałem 4000 


jazdy na terytoryum angielskie i za-! 


żądał od gubernatora pozwolenia po- 
bytn. 

Konstantynopol d. 16. września. 

Jek twaj zapewniają, centralny ko- 
mitet ruchu macedcńskiego znajduje się 
w (Odesie i ma filie w Salonice i na 
górze Athos. 

Jakiś miewiadomy statek angiel- 
ski najechał na Czarnem morzu na 


D O E 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 ` 


we wlasny zarząd 


HOTEL EUROPEISKE 


(we Lwowie plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P, T. Publiczności, zapewnie” 
jąc, że usilnem naszóia staraniem będzić 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić 


Wa Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i SP: 


właść. Hotelu Earepejsklego, 
Pokoje od 80 et. począwsay. 
NZ "O 


Na sprzedaż. 


Majątek ziemski w pow. cieszanow* 
skim, 14 kilometrów od stacyi kolejowel» 
3532 m. obszaru, z tego 904 m. roli, 100 
m. łąk, 6 m. ogrodu, 14 m. pastwisk, ® 
2483 m. lasu, 1000 m. lasu przeszło 100- 


iletniego sosnowego i bukowego, gorzelnia 
jz koutypgentem 845 hektarów, cegielnie: 
ibudynki mieszkalue i gospodarskie, w bar- 


parowiec tureaki „Izmael*. Ten _OSta- | gzo dobrym stanie, Dług bipoteczuy 160 000 
tni zatonął a z nim sześćdziesięcin izłr, Cena 420.000 złr. 


ludzi. 
Londyn d. 16. wrzesnia. 
Wedle doniesień z Szangaju, konzul 


Majątek zlemski 6 klm. od Stanisła” 
wowa, 619 m, obszaru, z tego 320 m, ornej 
ziemi, 104 m, łąk, 90 m, lasu, 19 m. ka” 
mieniołomu. Budynki nowe ubezpieczone 5% 


angielski w Fuczen został przez mo-|24000 sł. budynek mieszkalny w stylu 


tłoch chiński srodze zmaltretowany. 
Broszurami, których rozszerzaniu wła- 
dze chińskie nie przeszkadzały, pod- 
szczuto lad przeciw Anglikom. 
Korespondent Timesa z Hawanny 
zapewnia, że położenie Hiszpanów na 
Kubie jest prawie nie do uratowaniu. 
Ludność wszędzie sympatyzuje z po- 
wstańcemi, których szeregi zwiększają 
robotnicy, pozbawieni zajęcia wskutek 
zamieszek. Rządy hiszpańskie ocalić 
mcże jedynie nadanie zupełnej autono- 
mii. Twierdzenie marszałka Martinez 
Campos, jakoby pomiędzy wodzami po- 


wstania istniała niezgoda, nie ma ża 
dnej podstawy. 
Nadesiane. 


(Za tę rubry*ę redakcya mie odpowiada.) 


wróci do Berlina, nie wstępując do hr.| Śpecyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Szuwałowa w Warszawie. 
Berlin d. 16. września. 
Nordd. Allg. Ztg. uderza na te oza- 
sopisma, które choć nie należą do obo: | 
zu socyalno-demokratycznego, jednako- 
woż pobłażliwością dla jego zasad i 
wybryków, celem jego dopomagają. 


Fabryka maszyn W Blansku (Morawa) 


wszystki:h | Maszyny pomoenicze, 
pressory (Seckla), W entyła- 
Maszyny do robót wo- 
dnych i do górnietwa. 

Kotły p:rowe wszelkiej kou-| Walcownie (Ste kla), Turbiny 
(Koła $limukowate), 
rżnięcia tarcie! 
Maszyny dla fabryk cukrowych. |Transmisye systemu Se!lera. 
S KOZY RABKA RZL EDIT WA PODŁ WTO RE 3 WP Z RZ ZYCH PRZEŁ WA 


WEWSZI GTW PT 71 NENA GEREEAEENKWAK GE „ZDAEETGH 
HS Najlepsza ochrona przed niebezpieczeństwem cholery! 


Błyskawiczny destylator 


Kom-| Maszyny dla fabryk sp 


dzenia dla fabryk olej 
Piły do 


|Przyrzady kolejowe. 


ijcie tylko destylowaną wodę! 


Patent E'ranciszka Freiherr won Kuhn. 
Główny slkrład: 


Wien, III 3, Beatrixgasse 21, 


BE Fronzę %xądsćó ceonnikka! 


|.uT' polodć Uw" "| O 
Pomieszkania £~- 


do najęcia 


IISCIEGO 24. 


, ulica Kilińskiego 2 
1161 
wszelkie pisma 


OL BAYER 
, plac Maryacki I. 9. 


Jng. Friedrich Braikowioh 


Najmniejszy domowy sączek wyrabia na godzinę 40 litrów, kosztuje 5 zł. 50 ct 
Ka l 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


FENILIN 


de wyniszczenia moli z zarod- 
ksmi w sukniach, futrach 
i meblach. 


Flakon 60 et, 
Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer. 
Pudełko 30 ct. 


Papier antimolowy 


ochrania od moli fntra, suknie, 
portiery, firanki i meble, 


Sztuka 3 et. 


mianowicie: 


wytruwa szwaby, ka 


Flakon 50 et. 


niezawodny Środek do 
pienia pl: skw. 
Flakon 50 ct. 


Proszek perski 


owadów 


browarów i keramiki. 
Prasy hydrauliczne i całe urzą- 


Wszelkie wyroby odlewane — 


waleownie, maszyny do cięcia. 
Wodociągi własnego patentu. 


PF" 10 medali zasługi. "AB 


JAN IHNATOWICZ 


Grylon 


stonogi. świerszcze, szczypaw- 
ki, karaluchy, prusiki itp. 


Ma KOTON 


do wygubienia pcheł i t. p. 


Paczka 5, 10 et. 
Fiakon 20, 30 ct. 

we Lwowie: przy ulicy Kopernika l. 3, i przy ulioy 
Halickiej róg Boimów. 
W Krakowie: Sukiennice 1, 20, Czerniowce: Rynek l. 2. 


r. Ereniz Kozierowski 


po odbyciu speoyalnych studyów w klinikach 
wiedeńskich, berlitskich, tndzież polik'inice prot. 
Martiusa w Roztoku, zamieszkał przy ul. Koper- 
nika l. 3. T. p. i ordynuja cą godziny 
9—10 rano i od 3—5 popoł. 


PURECEWI""IW". 


= 


A 
6636 | 


irytusn, 


n. 
Lwów, 


BENEDYKTA 


pod 


1152 


włączyła w 


za spłatą w 


rakony, 


KRRUNRRKWDEWNKCARZA W 


wytę- 


WITEZOZ AJ OD WT 


RKNKNKUKRKKRAUKRNNKKRAKK 
Filia c. k. 
Banku hipotecznego w Tarnopolu 


sprzedaż losów 


Ponieważ dotychczas żadna Instytucya 
w Gtalicyi sprzedażą losów na raty się nie zaj- 
muje, przeto Filia Banku hipotecznego w Tarnopo- 
lu rozszerza pod tym względem działalność swa 
na całą Galicyę. 
DEB" Prospekta na Żądanie gratis i franco. "Wg 


RKRKKAKKRKKRKAKKKRKKUKAKA 


"szwajcarskim o 6 pokojach. Zuaczne suche 
dochody z młyna, gipsarni, kamieniołomów 
i łęgowiny. Cena 135.000 zł. Dług hipo- 
teczny Banku kraj. 52.000 złr, 

Majątek ziemski w pow. złoczowskim 
8 klm. od stacyi kolejowej, 250 m. ob- 
szaru, z teg» 30 m. łąk, reszta ornej zie” 
mi, dom mieszkalny murowany o 10 poko” 
jach, z ogrodem warzywnym i owocowyūi 
2 stajnie murowane nowe, 2 stodoły, mło* 
earnia z kieratem, młyn nowy, 2 karczmy: 
z inwentarzem żywym (około 40 sztuk) i 
martwym, Cena 48.000 zł. Dług hipote 
czny 22,000 złr. 

Kamienica we Lwowie 2 piątrow® 
wynajęta rządowi, bardzo dobrze się rentu* 
jąca. Cena 56,000 złr. 

Folwark od Zółkwi 4 kilometry, 70 m: 
obszaru, czernoziem, poczta i stacya kolei 
w miejscu. Cena 20.000 złr. 

Mają'ek ziemski, pow. Kamionk® 
Strumiłowa, 2 klm, od stacyi kolejowej: 
100 m. obszaru, z tego 20 m. łąki dwu” 
kośnej i 10 m. lasku, dom mieszkalny o £ 
pokejach z ogrodem warzywnym i spacer0* 
wym. Cena z zasiewami bez inwentarza zł 
30.000. Dług hipoteczny Banku krajowego 
15000 złr, 

Bliższych wiadomości udzieli kancelary8 
adwokacka Dr. Wincentego Balabana 
Dr. Aleksandra Vogla, we Lwowie, praf 
ul. Kopernika l, 7. I, piętro. 


Pośrednictwo wykluczone. p 


O an I 


do rebót drutowych i szydełkowych 


jak: 
Vigonia, Imperial, Jagerowską, wielbtgdzig i jedwabng 


poleca po cenach najni ższych 


ulica Halicka 1. 14. 


Zam inna i<spiz zali uno 
Najtańszy zkład towarów optycznych i mechanicznych 


KOPERNICKIEGO 


„Kopernikiem* 


przeniesiony został do nowego lokalu przy placu Hallckim 1. 


Po cenach najtańszych w wielki 
wyborze okulary, ewikiery, lornety, b8“ 
rometry, ciepłomierze. — Reparacy® 
najrychlej i naj'aniej. Urządzenić 
dzwonków elektrycznych. | 
Zamówienia z prowincyi odwrotnie. Adres: 
Kopernieki, Lwów plac Halicki l 1. 


„2 


uprz. galic. akcyjn. 


zalres swego działania M1 


ratach miesięcznych. 


pasa 


R 


3 


Ogloszenia 


do wszystkich dzienników i pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 
szybko i pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 


Rud'lfa Mosse; takowa 


ostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i gu- 


stownych »głoszeń, jakoteż taryfy inseratowe bezpłatnie. 


Berlin, Wrocław, Drezno 


Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia , Stuttgart, Zurych. 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, £,, Seilerstatte 2, 
Praga, Graben 14. 


, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 


Z drukarni i litografii Piliera i Spółki, 


RRRRRNNKNKKRRKWRKRRRW 


í 


Optyb | 


